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Wiadomości kraiowe.
Z  P o z n a n i a ,  dn ia  r ą .  Stycznia.  

P o d p i s a n y  ma h o n o r  d o n i e ś ć ,  i i d o m  dla 
abogich-  d z i ew cz ą t ,  s i e ro t ,  w k tó rym b ę d ą  
mia ły  p r z y o d z iw e k ,  ży w n o ść ,  i wychowanie , ,  
na dniu- dzi s i eyszym o t w o r z o n y m  został  p r zy ­
j ęc iem sześciu takichźe dziewcząt .  D ru g i e  
sześć zamyś lamy  p rzy iąć  w c iągu p r zy sz łe go  
mie s iąca .

Nazwiska  wszystkich d o b r o cz y ń có w  ins ty tu ­
t u ,  wraz z ich sk ł adkami ,  o g ło sz o n e  b ęd ą  w 
tncu L i p c u  r .  b., p rzy  z d a n iu  sp rawy  a użyc ia  
ost a tn ich ,

W  P o z n a n i u  „ dn ia  12. S tycznia  I82S- 
A .  J  a  c o b ,

Z  B e r l i n a ,  dn fa 10. S ty cz n ia ,  
W s z y s tk i e  dz i s i eysze  gaze t y  tu teysze  za ­

w ie r a j ą  co n as tę p u i e :
Dla  u sun ię c ia  wszelkiey wą tp l iwośc i ,  w ia 

kito. duchu ,  i; iak. d a l e c e  P ru ss y  s tara ły  6ię,

w c iągu p r z e r w a n e y  t e ra z  neg o cy ac y i  w K o n ­
s t a n t y n o p o l u ,  p r zy łożyć  s ię  do o s i ą g n i e n :a  
z a m i e r z o n e g o  zawar tym w L o n d y n i e  dn ia  6. 
L i p c a  r. z. t raktatem celu , u p o w a ż n ie n i  i e -  
s t e śm y,  u m ie sz cz o n y  tu p on iź ey  przekład- 
u d z i e lo n e y  p r zez  król.  Pos ła  w K o n s t a n t y n o ­
po lu  p ie rw s z e m u  t łumaczowi  l e g a c y i n e m u  
po d  d n ie m  17. S ie rpn ia  r. z ,  inst rukcyi  wzglę­
d e m  uczy n ić  się m i a n e g o  R e i s - E f e n d e m u  
o św ia d cz en ia ,  pod ać  do  wiadomośc i  czy te ln i ­
ków naszych  z tym d o d a t k i e m ,  iż r ze cz on y  
P o se ł  zu p e łn ie  w du ch u  powyższey  ins t ruk cy i  
i z  r ó w n ie  wyt rwa łą  iak bezwarunkową,  gor l i ­
wością w sp ie ra ł  kroki i wnioski  Posloxv m o ­
carstw w s po r n n i o ny m  z wyż t r aktatem sp rzy ­
m i e r z o n y c h ,  aż d o  zam kn ięc ia  ne go cy ac y i .

P r z e k ł a d  i n s t r u k c y i  u d z i e l o n e y  
t ł ó m a c z o w i  k r ó l ,  p r u s k i e g o  P o ­
s e l s t w a  w K o n s t a n t y n o p o l u , -  p o d  
d n i e  m 1 7,  S i e r p n i a 1 8 2 7.

U d a s z  się VVPan iut ro p r zed  p o ł u d n i e m  do  
JVV. I ł e i s - E f e n d e g o  i uczyn i sz  mu  z irioiey 
strony- nas tęp u j ące  p o u f n e  oświa dcz en i e .
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W  pi śm ie ,  p o d a n e m  wysok iey  P o r c i e  na 
d n i a  13. Marca  r. b. w chwi l i ,  k i e dy  właśn ie  
r e p r e z e n ta n c i  F r a n c y i ,  W .  Bry ta n i i  i Rossy i  
z ło ży l i  D y w a n o w i  p r o toku ł  z dn ia  K wie tn i a  
ig26.  u c z y n i ł e m  otwarc ie  i bez na y m n ie y s z e y  
ogródk i  wszystkie uwag i ,  k tó reby p o w in n y  b y ­
ły Rząd  Je g o  W y s o k o śc i  na k ł on ić  do  przy ię -  
cia o f i a r ow any ch  iey ce le m usp o ko ie n i a  Gre-  
cyi  ś r o d k ó w ;  op i sa łem iey te środki  iako ie- 
d y n y  sp osó b  u n i k n ie n ia  k r y z y s , o d  którey ią 
p rzy jac ie le  iey o c h r o n ić  p r a g n ę l i ,  a k tó rey  
n a r e sz c ie  skutki m oź eby  o b r a c h o w a n e m i  być 
n i e m o g l y ;  wy czerpawszy  na r es zc ie  wszystkie  
ro z u m o w a n i a  wa lczące  za p r zy ię c i e m  p r o p o -  
zycyy  gab in e tó w  s p r z y m i e r z o n y c h ,  n ie  zatai­
ł e m  pr ze d  JVV. R e i s - E f e n d i m  rnoiego nayrze -  
t e in ie ysz eg o  p r z e k o n a n ia ,  iź z u p e ł n e  na w e t  
o d m ó w i e n i e  z s t rony  D y w a n u  n icby  w p o s t a ­
n o w i e n i a c h  p o d p i sa n eg o  p r zez  mocars twa p r o ­
tokó łu  n ie z rn ien i ło ,  i źe na re sz c ie  p r z e m o ż n a  
k o n ie cz no ść  mogłab y  włożyć na E u r o p ę  o b o ­
wiązek p r ze c ięc ia  w ęz ła ,  który rozwiązać  na- 
pcóżn o  do tąd  p rzy ia źń  i życz l iwość u s i ł ow a­
ły .  — Z am ias t  ko rzys tania  z tych z b a w i e n ­
n y c h  p rop ozy cy y ,  cz y n io n y c h  P orc ie  za raz em  
a d  wszystkich,  iey p r aw dz i w yc h  przyiaciół ,  
D y w a n ,  wystawiając sob ie  w p r z e s a d z o n y m  
s t o p n i u  swoie  własne  ź ród ła  pos i łkowe ,  wolał  
o d w ró c ić  od s i ebie  r a dę  p r z y i a c i ó ł , n i ezwa-  
i a i ą c  ani  na  życzenia ,  ani  obawy,  ani  na istot­
n e  p o t r z e b y ,  które mu  p r z e d s t a w i a n o , a d ł u ­
go p ow ta r z a n y m  k r o k o m ,  o ch r a n ia ią cą  m i a r ­
k o w a n y m  w z g lę d no śc ią ,  r ó w n i e  d ług ie m 
op ie ra iąc  s ię  w zb r an i an ie m  , p r zy m us i ł  trzy 
wielkie  mocars twa do  szukan ia  in n y c h  sp o s o ­
bów ce le m z a b ez p ie cz e n i a  spok oy noś c i  E u r o ­
py.  — T a k  po p ro toko le  dnia 4. Kwie tn ia  r. z, 
■nastąpił traktat z dn ia  6 . L ip c a  r. b. ,  i tak n o ­
we wzbran ian ia  się i n o w e  wypadki  po c i ąg n ą  
z n o w u  za so b ą  n o w e  k o m b in a c y e ,  n o w e  p o ­
s t a n ow ie n ie  i n o w e  ś r od k i ,  dopó k i  się P or t a  
na leżycie  n i e p rz e k o n a  , iź usp ok o ie n ie  G r e ­
cy i, kon i ec zn ie  dla E u r o p y  po t r zeb ue ,  i e szcze 
ba rd z l ey  iest w szczególnośc i  dla pańs twa ot- 
tomańsk iego  po t r z e b n e m .  T a k  na reszc ie  P o r ­
ta odr zuca iąc  wciąż sp r awi ed l iw e  i p o j e d n a w ­
cze p r o p o z y c y e ,  c z y n i o n e  iey do tąd  p rze z  
t r zy  d w o r y ,  p rzym us i  ie m ie ć  od tą d  tylko 
swóy  własny inte res ,  swą po tęgę  i dos toy noś ć  
n a  u w a d z e ;  wówczas r zecz  i n n y  w e ź m ie

o b r o t ,  w aru nk i  z a y m ą  m ie y sc e  p r o p o z y c y y ,  
kon ie cz noś c i  mi e ys c e  w z g lę d ó w ,  a p r z e m o c  
p o k o na  o p ó r ,  który n a p r ó ż n o  p r zy i aźń  i ro< 
z um  starały s ię  p rzezw yc i ęż yć .  —  P rz y sz ło ś ć  
ta iak iest p o s ę p n ą  i za t rwaźa iącą , tak r ó w n i e  
i est  bl iską i n i e u c h r o n n ą ,  i eże l i  P o r t a  n ie -  
p rze s ta n ie  ga r dz ić  r a d ą ,  k tó r ą  po raz  os ta tn i  
o d  p r aw dz i wy ch  sw oich  o d b ie r a  p r z y ia c ió ł . — 
Czas  i e dna k  i e szcze  o d w ró c ić  g ro ż ą c e  n i e b e z ­
p ie cz eń s t w a ,  k tó rych  s ię  pańs two  o t t om ańsk ie  
n a b a w i ł o ,  w zbran ia jąc  s i ę  ci ągle u le d z  n a ­
g lą cy m  coraz  ba rdz iey  n i e o d z o w n y m  oko l i cz ­
n o śc io m .  L e c z  czas t en  n a l e g a ,  wypad k i  s ię  
w zr n ag a ią ,  i n i e  p ie rw s z e m  b y ło b y  to w y d a ­
r z e n i e m ,  iżby p r ę d k o ś ć ,  z iaką po so b ie  na -  
6tępu ią ,  sp ł odz i ł a  k o m bi na cy e ,  k tó rychby nay-  
szczę rsza  pol i tyka g ab i n e tó w  ani  p r ze w i d z i e ć  
an i  wst rzymać  n i e zd o ła ła .  O b y  tedy  D y w a n  
p rzy ią ł  p ro p o z y c y e ,  u c z y n i o n e  m u  p rze z  R e ­
p r e z e n t a n t ó w  d w o r ó w , f r a n c u z k i e g o , a n g i e l ­
skiego i rossyi skiego  w wczora ysze y  ws pó łn e y  
ich n o c i e ;  oby  u ią ł  p o m o c n ą  r ę k ę ,  którą m u  
p rzy iac ie l e  iego  p o d a i ą ;  o b y  z z a u f an ie m  
p r z y c h y l i ł  s ię  do  ich o św ia dc ze ń  i p r z e k o n a ł  
s i ę  n a r e s z c i e ,  iź i e d y n y  sp osó b  za ch o w a n ia  
i ego praw,  i ego in te res sów  i iego  dos to yno śc i  
p r ze c iw  w sz e lk ie m u  z a m a c h o w i ,  na  tern p o ­
l e g a ,  ażeby  życzl iwie  i u p r z e y m i e  sk łon i ł  s i ę  
do  p r o po zyc yy ,  ża d n e g o  in n e g o  n ie m ai ąc yc h  
c e l u ,  iak p o ł o ż y ć  ko n ie c  s tanowi  r z e cz y ,  
n i e z g a d z a ią c e m u  się na p rzysz łość z p r awdz i -  
w ym in te r e se m  P o r t y ,  be z p ie c z e ń s t w e m  
h a n d l u  i z u p e ł n ą  6po ko y no śc ią  E u r o p y .  — 
N i e t a y n o  J \ V .  R e i s - E f e n d e i n u , iź P russy  
n i e p o d p i s a ły  zawar tego  w L o n d y n i e  na  d n i u  
6 . L i p c a  r. b. t raktatu.  T a  i edn a  okol i czność  
p o w i n n a  m u  być n o w ą  r ęk oy m i ą  b e z s t r o n n e y  
i be z in te re ss o w n e y  r a d y ,  którey m u ,  s toso ­
w n ie  do  wy ra źn e g o  ro zkazu  K r ó l a ,  na s ze g o  
mi ł ośc iw eg o  P a n a ,  udzie l i ć  w tym w a ż n y m  
p r z y p a d k u ,  za p o w i n n o ś ć  sob ie  poczy tu ię ,  
P r u s s y  n iez r n ie n i ły  swych  chęc i  dla D y w a n u ,  
i n i e z m i e n i ą  i c h , l ecz  chc ą  t e g o ,  czego  
chcą  ich S p r z y m i e r z e ń c y ;  chc ą  c e lu ,  który 
F r a n c y a ,  A n g l i a  i R os sy a  so b ie  za łoży ły ,  
staraiąc.  s ię  za be z p ie cz y ć  w e w n ę t r z n y  i z e w ­
n ę t r z n y  pok ó y  pańs twa o t t o m a ń s k i e g o , p o ł o ­
żyć t amę  o p ł a k a n e m u  krwi r o z le w o w i ,  z a c h o ­
wać lud  chrześc iański  od  z a g ła dy ,  i o dd a l i ć  
żywio ły  zamięszan ia  i n i e z g o d y ,  k tó r e  tylko
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za nad t o  d łu g o  iuź zagraża ią  spo koynośc i  E u -  
r o p y .  — U p r a s z a m  tedy  po  raz osta tni  M in i -  
Bteryum tu reckie  , ażeby  6ię d lużey  w zg lę de m  
z o b o p ó l n e g o  p o ło ż e n ia  n ie  uw odz i ło .  Z n a n e  
inu  teraz być p o w i n n y  ży cz en ia  t r zech  m o ­
ca r s tw ,  k tóre t raktat  p o d p i s a ł y ; n i e m o ź e  m u  
być  n i e w i a d o m o ,  iż mocars twa te pos iada ją  
wszystkie środki  p o t r z e b n e  do  z i szczenia  tych 
ż y c z e ń ;  p r ze ko n ać  s ię  o raz  p o w i n n o ,  iaką 
Bobie Po r ta  p rzysz łość  g o t u i e ,  ieźel i  u p o r ­
cz yw ie  o d p y c h a ć  wciąż b ęd z ie  od  s i eb ie  n a ­
p o m n i e n i a ,  r a d y ,  a n aw e t  p rośby  swo ich  
p rzyiaciół .  —  W r ę c z y s z  W P a n  w ie r z y te ln ą  
t o p i ą  tey ins t rukcyi  JVV. R e i s - E f e n d e m u .

P o d p ó l k o w n i k ,  tut eyszy n ad z w y cz ay  P o s e ł  
i p e ł n o m o c n y  M i n i s t e r  przy król .  s a rdyń sk im  
i W ,  X i ą ż ę c o - T o s k a ń s k i m  d w o r z e ,  B a r o n  
M e r t e n s ,  o d ie c h a ł  do  F lo r e n c y i .

D n i a  12.  S t y c z n i a .
N .  Kró l  r aczy ł  Swoie go  Min i s t r a  R e z y d e n ­

ta przy d w or z e  R z y m s k im ,  R a d z c ę  l egacyine-  
g o  B u n z e n ,  m i a n o w a ć  T a y n y m  R a d z c ą  le- 
gacyinym.

W iadomości zagraniczne.

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn ia  1. Stycznia.

J e g o  Kró lew iczo ska  Moś ć  X ią ź ę  W i l h e l m  
Prusk i  p r z y b y ł  tu o n e g d a y  (w n ie d z ie lę  d .  30. 
G r u d n i a )  w n a y p o m y ś ln ie y s z y m  s tanie  z d r o ­
w ia ,  ku naywię ksz ey  radośc i  Cesa rskiey r o ­
dziny .

P ro f e s s o ro w ie  un iw ers y te tu  w D o r p a t ,  L e -  
d e b u r ,  S t r u v e  i E n g e l h a r d t  o t r zymali  
o r d e r  Ś. A n n y  2giey klassy.

R o z m a ic i  O h c t r o w i e  zaszczycen i  zostal i  o d  
N .  P a n a  o r d e r a m i  za ok az aną  w bi twie p o d  
N a w a r y n o  świe tną  wa lecz no ść .

G e n e r a ł - P o r u c z n i k  H ra b ia  Such t e l en ,  w n a ­
g r o d ę  zn a k o m i t ćy  czynnośc i  i t r u d ó w ,  k tó re 
podiął przy oblężeniu i wzięciu twierdzy Sar-

d ar  A b a d ,  o t r z y m a ł  d y a m e a t o w e  znaki  o r d e ­
r u  Ś,  A .nny  i s zey  klassy.

A  u s t r y a .
Z  W i e d n i a ,  dn ia  6,  Stycznia .

Dz i s i eys zy  D o s t r ze g ac z  zaw ie ra  co nas tę -  
p u i e :  „ W  n u m e r z e  334tym tey g a z e t y , z d .
30. L i s to pa d a  r. z. da l i śm y  krótki rys c z y n n o ­
ści d yp lo m a ty c zn yc h ,  k tóre  s ię  od by ł y  w K o n ­
s ta n ty n o p o lu  od  nad eyśc ia  p ierw6zey w ia do ­
mośc i  o wypadkach  w N aw ar y n ie .  M a m y  so ­
b ie  za obow iąze k  u w ia do m ić  o da l szym ich 
toku aż do  o d i a zd u  posels tw t rzech t r aktatem 
l o n d y ń s k i m  sp r z y m i e r z o n y c h  d w o r ó w ,  o ile 
stał  się n a m  w ia d o m y m ,  — L u b o  o św ia d cz e ­
nia z dnia g. i 10. L i s to p a d a  n ie d o p ro w a d z i ł y  
do  ża d n e g o  zb l i żen ia  s i ę ,  to i e dn ak  c i ągn ę ł y  
s ię  i e szcze  w nas tęp u i ący ch  d n ia c h  ne g o c y a-  
c y e ,  a to na  osobi s tych  schadz kac h  p o i t d y ń -  
czych  P o s ł ó w  z R e i s - E f f e n d y m .  T y m  k o ń ­
c e m  uda ł  się G e n e r a ł  Gu i l l e ra i no t  dn ia  i i . ,  
P a n  S t ra t fo rd - Ca nu i ng  dn ia  15. ,  P a n  Kibeau-  
p ie r r e  dn ia  17. bez c e r e m o n i a ł u  do  Mini s t r a  
o t tom ańs k i ego  ; a d ług ie  t r w an i e  ich p o u f ny ch  
o b r a d ,  r ó w n i e  iak to ,  co po w sz e c h n i e  o 
t c hn ąc y m  pokoie tn  i p rzy iaciel skim ich cha ra ­
k te rze op o w ia da n o ,  n ie tylko  na r iówo ożywi ło  
n ad z ie ie  po ko iu  w stol icy Pańs twa  tu r eck ie ­
g o ,  ale t eż ,  po rozeyśc iu się za r az e m  w iad o ­
moś c i  o u c h y l e n iu  poczęści  w ło żo n e g o  na 
okręty  eu ro pe ysk ie  a m b a r g o ,  stało s ię  p o w o ­
d e m  l iczn yc h  wieści  o p o k o i u ,  k tóre s ię  p r ze z  
kilka tygodn i  po całey  E u r o p i e  sze r zy ł y .  — 
D n ia  18- L i s top ad a  p r z y b y ł  do stol icy Ta l i i r -  
B a sz a ,  który pod  N a w a r y n e m  do w o d z i ł  o d ­
d z i a łe m  floty t u r e c k i e y ; i p r ze z  n ie g o  zaw ia ­
d o m i o n ą  zos tał a Po r t a  o bl iż szych sz cz egó ­
ła ch  w y d ar ze n i a  d.  20.  P a ź d z ie r n ik a ,  o któ­
ry ch  do tąd n i e d o k ł a d n e  tylko mia ła  d o n i e s i e ­
nia .  G łę b ok i e  w r a ż e n i e ,  iakie r apor t  i ego  
u cz y n i ł  na  P o r t ę  i iey M in i s t r ó w ,  n ie rn og ło  
d łu g o  pozos tać  w uk ry c iu ;  i tak P o s ło w ie  
t r ze ch  sp r z y m i e r z o n y c h  d w o r ó w ,  iako leź 
Cesarski  I n t e r n u n c y u s z ,  k tóry z n i e z m o r d o i  
w aną  gor l iwośc ią  starał  s ię  koić um ys ły ,  p r z e ­
kona l i  s i ę ,  iż od  dn ia  tego powięk szy ły  się 
tern ba rdz iey  t rud nośc i  w o s i ą g n ie n iu  p o i e -  
d n a w c z e g o  p o r o z u m i e n i a .  — D n i a  22. żąda l i  
frzey Ministrowie wspólney konferencyi
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*  R e i s  E f f e n t l y m .  Ż ą d a n i e  to s p r z e c i w i a ł o  
s i ę  p r z y j ę t y m  o d d a w n a  f o r m o m  d y p l o m a t y ­
c z n y m ,  k i e dy  P o r t a  w ż a d n y m  d a w n i e y s z y m  
p r z y p a d k u  n i e n a r a d z a ł a  s i ę  r a z e m  z k i l ku  o b ­
c y m i  P o s ł a m i .  O d s t ą p i o n o  i e d n a k ź e  b e z  
w s z e l k i e g o  w z b r a n i a n i a  s i ę  od  d a w n e y  r e g u ­
ł y ,  i k o n f e r e n c y a  o d b y ł a  s i ę  d n i a  24.  L i s t o ­
p a d a  w b iu r z e  R e i s  - E f f e n d e g o ,  P o s ł o w i e  
p r z y b y l i  na n i ę  w t o w a rz y s tw o  s w o ic h  S e k r e -  
l a r zó w  i t ł ó m a c z ó w .  R e i s  E f f t r u l i  m i a ł  p r z y  
s o b i e  A m e d d s z y - E f F t o d e g o  ( S e k r e t a r z a  g a b i ­
n e t o w e g o )  i t ł o m a c z a  P o r t y .  W  wy w o d n y m  
p r o t o k o l e  z a p i s a n o  o ś w i a d c z e n i a  i w z a i t m n e  
o ś w i a d c z e n i a  p r z y t o m n y  t h  M i n i s t r ó w .  —  
N a  ley p i ę c i o g o d z j n n e y  k o t i f e r e n c y i  zay rno-  
w a n o  s i ę  w y ł ą c z n i e  w y j a ś n i e n i e m  n a s t ę p u i ą -  
cy c h  t r z e c h  p u n k t o w i  1) w z g l ę d e m  ż ą d a n e ­
g o  p r z e z  M i n i s t r ó w  t r ze ch  d w o r ó w  p r z y w r ó ­
c e n i a  s t o s u n k ó w  d y p l o m a t y c z n y c h ,  k tó r y c h  
z a w i e s z e n i e  R e i s - E i f e n d i  ( i e ź e l i b y  p r e t e n s y e  
P o r t y  o s a t y s f a k c j ą  za w y p a d e k  w N a w a r y n i e  
n i e z o s t a ł y  z a s p o k o i o n e )  w d n i u  8- L i s t o p a d a  
z a p o w i e d z i a ł ?  2)  w z g l ę d e m  z e z w o l e n i a  P o r ­
ty na  z a w i e s z e n i e  b r o n i  z p o w s t a ń c a m i ?  3)  
w z g l ę d e m  o z n a c z e n i a  a r t y k u ł ó w  u d z i e l i ć  s i ę  
t n a i ą c e y  p r z e z  S u ł t a n a  p o w s t a ń c o m  a m n e s t y i ,  
co  p o d ł u g  u z n a n i a  o b u  s t r o n  r o z u m i e ć  s i ę  
m i a ł o  na  p r z y p a d e k  p o p r z e d n i e z e g o  i ch  p o d ­
bi c i a .  P o d ł u g  w i a r o g o d n y c h  ś w i a d e c t w  po-, 
d o ł m o  tv c i ą gu  ca ł e y  ko t i f e r e n c y i  n i e b y ł o  źa -  
d n e y  w z m i a n k i  o w y p a d k u  p o d  N a w a r y n e m ,  
a n i  o n i e p r z y i e m n e m  P o r c i e  ż ą d a n i u  p o ś r e ­
d n i c t w a .  —  W z g l ę d e m  d w ó c h  p i e r w s z y c h  
p u n k t ó w  p o r o z u m i a n o  s i ę  w a r u n k o w o  iuź  
w p i e r w s z e y  p o ł o w i e  p o s i e d z e n i a .  Rei s -E f - .  
f n i d i  b o w i e m  ob s t a w a ł  wc i ąż  p r z y t e m ,  a ż e b y  
M i n i s t r o w i e  od s t ąp i l i  z a m i a r u  w y i e c h a n i a  
k K o n s t a n t y n o p o l a ,  zda l i  r a p o r t  s w o i m  d w o ­
r o m  o t e r a ź n i e y s z e r n  p o ł o ż e n i u  r z e c z y  i c z e ­
kal i  na  i c h  d e c y z y ą .  P o d  t y m  w a r u n k i e m  
o ś w i a d c z y ł  011 s i ę  b y ć  u p o w a ż n i o n y m  n i e ty ł -  
ko  d o  u t r z y m a n i a  n a d a l  s t o s u n k ó w  d y p l o m a ­
t y c z n y c h ,  a l e  też  do  p r z y r z e c z e n i a  z e  s t r o n y  
P o r t y  t y m c z a s o w e g o  z a w i e s z e n i a  k r o ­
k ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h ,  i l e  ź e ,  i ak  s i ę  
w y r a z i ł ,  z a w i e s z e n i e  b r o n i  ( r o z e y m )  
w  z u p e ł n e m  z n a c z e n i u  w y r a z u  t y lko  m i ę d z y  
p r a w n i e  u z n a n e m i  w o i u i ą c e m i  m o c a r s t w a m i  
m o ż e  m i e ć  m i e y s c e .  —  O  t r z ec i  a t o l i  p u n k t  
r o z b i ł o  s i ę  w z a i e m n e ,  iak s i ę  z d a w a ł o ,  d a l e ­

k o  p o s u n i ę t e  p r z y b l i ż e n i e .  C o  R e i s  ETFtndi
w i m i e n i u  S u ł t a n a  p r z y r z e k ł  —  n i e o g r a n i c z o ­
n ą  a m n e s t y ą z w r o t  w sz e l k i ey  sko n f i sk ow a-  
n e y  w ła sn o ś c i  —  p r z y w r ó c t n i - e  d a w n y c l t  p r a w  
i  Sw ob od  —  s p r a w i e d l i w y  i ł a g o d n y  z a r z ą d  —  
i z a s t r z e ż e n i e  t ak i ch  d o b r o d z i e j s t w ,  k tór e  W .  
S u ł t a n  s a m  w p rz ys z ło śc i  u z n a  za  m o g ą c e  być  
d o z w o l o n e  —  zos t a ło  p r z e z  M i n i s t r ó w  t rzeci)  
d w o r ó w  za n i e d o s t a t e c z n e ,  o c z e k i w a n i o m  i 
d o m a g a n i o m  p o w s t a ń c ó w  n i e o d p o w i a d a i ą c e ,  
i  z w a r u n k a m i  t r ak t a tu  l o n d y ń s k i e g o  n i e z g o ­
d n e  u z n a n e r n .  P o  k i l k a k r o t n y c h  u s i ł o w a ­
n i a c h ,  aby  R e i s - E f f e n d e g o  n a k ł o n i ć  d o  ba r -  
d z i e y  z a s p o k a i a i ą c t g o  o ś w i a d c z e n i a  , k t o r e g o  
s i ę  t e n  M i n i s t e r  w z b r a n i a ł  -iuźlo z p o w o d o w  
p o l i t y c z n y c h ,  i u z  za p o m o c ą  a r g u m e n t ó w  
w u s t a w o d a w s t w i e  r e l i g i y n e m  c z e r p a n y c h ,  i 
d l a  n i e m o ż n o ś c i  p r z y z w o l e n i a  na  te ż ą d a n i a  
b e z  d o s z c z ę t n e g o  r o z p r z ę ż e n i a  p a ń s t w a  —  i 
n a r e s z c i e  z o d w o ł a n i e m  s i ę  do  s w o i e g o  p e ł ­
n o m o c n i c t w a ,  k t ó r e g o  g r a n i c  p r z e s t ą p i ć  n i e-  
m o ź e , ^  m u s i a ł a  zo s t ać  z a m k n i ę t ą  ko n f e r en c ya *  
b e z  o s i ą g n i e n i a  p o ż ą d a n e g o  r e zu l t a t u .  —  Z a ­
r a z  d n i a  n a s t ę p u i ą c e g o  p r z e d s i ę b r a l i  M i n i s t r o ­
w ie  k r o k i ,  k tó r e  b hs k i  i ch  o d i a z d  z a p o w i a ­
d a ł y ;  a d n i a  28.  kaza l i  w y r a ź n i e  p ro s i ć  R e i s -  
E f f e n d e g o  o  w y d a n i e  p o t r z e b n y c h  t y m  k o ń ­
c e m  f i r m a n ó w .  R e i s - E f F e n d i  n i e c h c ą c  b y -  
n a y r n n i e y  u ł a t w i ć  p r z e d s i ę w z i ę c i a  n i e z g o d n e ­
g o  z ż y c z e n i a m i  P o r t y ,  o g r a n i c z y ł  się n a  
o ś w i a d c z e n i u ,  ż e , i e ź e l i b y  P a n o w i e  M i n i ­
s t r o w ie  k o n i e c z n i e  ch c i e l i  o d j e c h a ć ,  n a y -  
m n i y s z e y  w tern z  s t r o n y  P o r t y  n i e r n a i ą  d o ­
z n a ć  p r z e s z k o d y .  P o w t a r z a j ą c  t o  s a m o  R e i s -  
E l f e n d i  w d n i u  39. o ś w i a d c z y ł  z a r a z e m  P o ­
s ł o m ,  iż  Su ł t an  d n i e m  w p r z ó d y  na  u s i l n e  
p r z e d s t a w i e n i e  W .  W e z y r a ,  i z e  w z g l ę d u  n a  
w s t a w i a n i e  s i ę  d o s t o y n y c h  m o c a r s t w ,  p o s t a ­
n o w i ł ,  o p r ó c z  w y r z e c z o n y c h  i uź  ł a s k ,  d a r o ­
w ać  G r e k o m  w sz e l k i e  w y n a g r o d z e n i e  w y r z ą -  
d z o n e y  p r z e z  i ch  p o w s t a n i e  p a ń s t w u  s z k o d y ,  
t u d z i e ż  w sz e l k i e  o d  s z e ś c iu  lat  z a l e g ł e  po da t -  
k i ,  a n a d t o  u w o l n i ć  icł i  za  p i e r w s z y  ro k  po  
p r z y w r ó c e n i u  s p o k o y n o ś c i  o d  w s z e lk i c h  d a .
n i n ,  — D n i a  2. G r u d n i a  kazal i  P o s ł o w i e  t r z e c h  *
s p r z y m i e r z o n y c h  d w o r ó w  p o d a ć  p r z e z  s w o ­
i ch  t ł ó m a c z ó w  R e i s  - E f f en d e t r i u  n a  p i ś m i e  
o d e z w ę ,  w k tó r ey  n a n o w o  o f i a ry  W .  S u ł t a n a  
o św i a d c z y l i  b y ć  n i e d o s t a t e c z n e m i , n a l e g a l i  o  
n i e z w ł o c z n e  p r z y j ę c i e  z a w i e s a e n i a ' b r ó *
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n i  i  . p o ś r e d n i c t w a ,  i p r z y z n a n i e  p r e r o ­
ga tyw dla G re kó w  w t r aktacie  między- t rzecna 
moc ars tw am i  u m ó w i o n y c h ,  a na p rz y p a d e k  
od r zu c en ia  tych wn ios kó w,  iak s i ę  do tąd  dz ia­
ł o ,  wyd an ia  i irman-ów d o  o d i a zd u  swego źą- 
( I d li, Reis  Efl et idi  od eb r a ł  tę od e z w ę  w chwil i  
r oz po cz ęc ia  p o s i e d ze n ia  z w o ł a n e g o  n a  t e n  
dz ie ń  wielkiego D y w a n u ,  i p r z e ł o ż y ł  mu  t a ­
kową.  Z g r o m a d z e n i e  sk ładało  się z p rze sz ło  
150 osób  -wszystkich klass i s t a n ó w ;  podcza s  
k iedy kilka tysięcy osób  otacza ło  sa lę  i pałac  
W .  W e z y r a ,  Su l tan  p r z y s łu c h iw a ł  6t'ę n a r a ­
d o m  w pr zy tyka jącym po-koiu od  początku aż 
d o  końca .  U c h w a l o n o ,  iż wniosk i  t r zech 
d w o r ó w  w z g lę d e m  przysz łey  fo rm y  r z ą d u  
G r e c y i  n i e m o g ą  być p r z y i ę t e . —  M i ę d z y  d.
3 i 6 G r u d n i a  t r ak t owa no  w z g l ę d e m  wyd an ia  
pas zpor tów.  Re is  Ef f en d i  żąd a ł  o d  P o s ł ó w  
p i ś m i e n n e g o  i u r z ę d o w e g o  ośw ia dcz en i a  tey 
o s n o w y ,  „ i ż  są  od swoich  d w o r ó w  u p o w a ­
ż n i e n i  lui> się za u p o w a ż n i o n y c h  poczy tu ią ,  
odda l ić  się z mieysc.a s w o ie g o  u r z ę d o w a n ia ,  
bez  da l szego wytykan ia  p o w o d ó w  sw oiego  p o ­
s t a no w ie n i a . “  G d y  t akie o św ia dcz en i e  n ie -  
n as tą p i ło ,  R e i s -E f fe nd i  pozos tał  przy sw oich  
d a w n ie y s z y c h  w y ra z a c h ,  iż P or t a  un ikać b ę ­
dz ie  wsze lkiego  p o z o r u  p r zy ło ż en ia  s i ę  do  t e ­
go  kroku i n ie  będ z ie  g o  za u r z ę d o w n i e  iey 
w ia d o m y  uważać.  —  M in i s t r ow ie  do n ieś l i  
by l i  w p o w y ż  r z e c z o n e y  od e z w ie  z d n i a  2. 
G r u d n i a ,  iż z p o w o d u  zb l i ż a j ące go  się ich 
od ia zd u  zamyś la ią  swoich  pozos tai ących z i o m ­
ków po lecić  o p ie ce  Pos ła  N id e r l a n d z k ie g o ,  
Z e  zaś D y w a n  uchw al i ł  by ł ,  aż eb y  w p r z y ­
padku od ia z d u  Min i s t rów,  P o r t a  sam a  za s t r ze ­
gła sob ie  p r a w o  op ie k o w a n ia  się pozos tai ące -  
mi  o so ba m i  t rzech  n a r o d ó w ,  d o n i e s i e n i e  więc  
to n ie w z ię ło  skutku.  G d y  ang iel sk i  i f ran-  
cuzki Po s ł o w ie  d n i a  8- G r u d n i a  w rzeczy  sa-  
m e y  wsiedl i  na o k r ę t y , i na mocy  w y d a n y c h  
p r ze z  P o r t ę  d o  wład z  r o z k a z ó w ,  b e z  p r z e ­
szkody  p o p ł y n ę l i  d o  D a r d a n e i l o w ,  a P o s e ł  
rossyiski  w B u j u k d e r e  czeka ł  tylko na  wiat r  
p o m y ś l n y  do  swoie go  od ia z d u  na c z a r n e  m o ­
r z e ,  został a  p o m i e n i o n a  uc h w a ła  D y w a n u  
w d n iu  lo .  p o n o w i o n a , i p o s t a n o w io n o  p r z y ­
t ę p ią  iż p o d d a n i  t r ze ch  n a r o d ó w ,  k tórych  P o ­
s łowie  oddal i l i  s ię z K o n s t a n t y n o p o l a ,  zos ta ­
wać m a ią  p o d  b e z p o ś r e d n i ą  o p i e ką  P o r t y ,  i 
i e  wszys tko ,  co s ię  p iecz y  i c h  osób tyczy w y ­

łą cz n i e  R t i s - E f f e n d e m u ,  in t e ressa  zaś  p i e ­
n i ę ż n e  i p rocesśowe  w ysa dz one y  tym końcem 
oddzieln-ey Kommissy i  pod p re-zydencyą N a d -  
c t ln ik a  w G a ła c z u  zostaią p o r u cz o n e .  Z a r a ­
z e m  -zostało am bar go  p o w s z e c h n i e  u chy lo ­
n e  iri, a  K ap u d a n -R as z a  został  u p o w a ż n io n y m ,  
aż eb y  w niós ł  o d o z w o l e n i e  wszystkim a n g i e l ­
sk im ,  f r an cuzk im i rossyiskim okrę to m bez- 
p r ze sz ko d ne go  zawitania  i wyp ły wan ia .  — 
N a y z n a m i e n i t s z e  i nay ma ię tn iey sz e  osoby  
t r zech  n a r o d o w  udały s ię  n i e b a w n i e  p o d  of ia­
r o w a ną  im opiekę  rzą du  o t tomańsk iego  i we­
sz ły  w związki  -z t ł u m ac ze m  Por ty .

T u r  c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. i  r. G ru d n i a .

( Z  Dos t rzegacza  Aus tryack .)
P a n  S l ra t fo rd -Cann ing ,  P o s e ł  angielski ,  pi .  

■sał dn ia  3. a G e n e r a ł  G u i l l e m in o t ,  P o s e ł  fran- 
cuz k i ,  dn ia  7. do Ce sa r sko-A us t ryac k iego  I n -  
t e r n u n e y u s z a  , po leca iąc  przy swy m z tey s t o ­
l icy od i e zd z ie  i ego  s t a ran iom i o p ie ce  p o z o ­
s t a i ących  w pańs twie  tureckietn  p o d d a n y c h  
i c h  r ządów.  B a r o n  Ot ten fe l s  o d p i s a ł  n a  te 
no ty  w d n i u  g. G r u d n i a  i da ł  P o s ł o m  zape­
w n i e n i e ,  iż sob ie  mieć  będz ie  za i s to tny  u r z ę ­
d o w a n ia  swoiego  o b o w i ą z e k ,  w d aw ać  s i ę  
w p r zyp ad ku  p o t r z e b y  w n a y s ku te c zn ie y sz ym  
sp o s o b i e  za p o d d a n y m i  -obu p o m i t n i o n y c h  
m o c a r s t w ,  k torzyby  po o d d a l e n iu  s ię  P a n ó w  
P o s łó w  w T u r c y i  pozos tal i ,  p r z y c z e m  n ie -  
ty iko d o p e ł n i  obowiązku  lu dz koś c i ,  a l e  t eż  
m o c n e  ma p r z e k o n a n i e ,  iż przez.to o d p o w i e  
za m ia ro m  rzą du  swoiego.  —  W  p o d o b n y m  
spo sob ie  P o s ło w ie  p o m i e n i o n y c h  mocars tw  
zaleci l i  p o d d a n y c h  swoich mocars tw  i  i n n y m  
w K on s t a n ty n o p o lu  po zos ta i ącym P o s ł o m .

J u ż  pod d n i e m  29. L i s topa da  wyd a ł  był  P o ­
se ł  f r a n cu z k i ,  G e n e r a ł  G u i l l e m in o t  n a s t ę p u ­
jącą  n o tę  do Cesar skiego  Jn te r r iu n c y u sz a  
P a n i e  Ba ron ie !  W i a d o m e  są JVV. P a n u  o ko ­
l i c zn o ś c i ,  zn i ewa la iące  m n i e  d o  o d i a z d u  
z K o n s t a n ty n o p o la .  P o d  n i e b y tn o ść  Kró l .  
f r a n cuz k ie go  pose l s twa,  R e p r e z e n t a n t  Jego  
C. K.  A po s to l s k ie y  Mci ma p o w o ł a n i e  op ie ­
kować  s i ę  sp rawami  r e l i g iy n e m i  w L e v a n t e ,  
i  zn a y d u i ę ,  iż to po s t ę p ow an ie  z g o d n e  iesi  
za r az e m  z d o t y c h c ż a s o w e m i  zwyc za iam i  w p o ­
d obnych  w ypadkach1 i z warunkami Jego  z Po*.
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t ą .  S t o s o w n i e  d o  t e g o  m a m  z a s z c z y t ,  p o l e ­
c i ć  o r a z  ł a s k a w e y  P a n a  s t a r a n n o ś c i  m i s s y e  
f r a n c u z k i e  i i n n e  r e l i g i y n e  i n s t y t u t a ,  k t ó r e  
p o s p o l i c i e  o p i e k i  f r a n c u z k i e y  d o z n a w a ć  z w y ­
k ł y ,  i p o c h l e b i a m  s o b i e ,  i ż  n i e o m i e s z k a s z  z a ­
d o ś ć  u c z y n i ć  m e y  p r o ś b i e .  —  W d z i ę c z n y m  
b a r d z o  b ę d ę  P a n u  za  w s z y s t k o ,  c o k o l w i e k  
r a c z y s z  u ż y t e c z n e g o  t y m  i n s t y t u t o m  w y ś w i a d ­
c z y ć ;  n i e w ą t p i ę ,  i ż  t e g o  P a n  d o k a ż e s z ,  i p o ­
k ł a d a m  n a y z u p e ł n i e y s z e  z a u f a n i e  w  ż y c z l i ­
w y c h  P a n a  d l a  t y c h  i n s t y t u t ó w  c h ę c i a c h .  
U p r a s z a m  P a n a ,  a b y ś  p r z e d  c z a s e m  p r z y i ą ł  
z a  t o  w d z i ę c z n o ś ć - m o i e g o  r z ą d u ,  r ó w n i e  i a k  
o s o b i s t e  m o i e  p o d z i ę k o w a n i e .

( p o d p . )  G  u i 11 e  m i n o  t .“  
N a  t ę  n o t ę  o d p i s a ł  B a r o n  O t t e n f e l s  p o d  d ,  

5. G r u d n i a ,  c o  n a s t ę p n i e ;  „ B y ł b y m  p o ś p i e ­
s z y ł  z  o d p i s e m  n a  n o t ę  J W .  P a n a  z  d n i a  2 9 .  
z .  m . ,  g d y b y  p r z y d l u i s z a  c h o r o b a  z  n a y w i ę k -  
e z e m  m o i e i n  u b o l e w a n i e m  n i e b y ł a  m i ę  
w s t r z y m a ł a  o d  p o d z i ę k o w a n i a  P a n u ,  M c i  
H r a b i o ,  z a  n o w y  d o w ó d  z a u f a n i a ,  k t ó r y m i  
d a i e s z ,  p o r u c z a i ą c  m i  f r a n c u z k i e  m i s s y e  i i n ­
n e  f r a n c u z k i e  r e l i g i y n e  i n s t y t u t a  n a  c z a s  n i e ­
o b e c n o ś c i  k r ó l .  f r a n c u z k i e g o  p o s e l s t w a .  —  
A b y m  m ó g ł  z a s p o k o i ć  J W .  P a n a  w z g l ę d e m  
w a ż n e g o  p r z e d m i o t t r ź ą d a n i a  P a ń s k i e g o ,  n i e -  
o m i e s z k a ł e i n z a w i a d o m i ć  R e i s - E f e n d e g o ,  l e c z  
z  ż a l e m  p o w z i ą ł e m  z  p i e r w s z e y  t e g o  M i n i s t r a  
o d p o w i e d z i ,  i ż  u c h w a ł y  o s t a t n i e g o  w i e l k i e g o  
D y w a n u  n i e d o z w a l a i ą , w ś r ó d  o b e c n y c h  o k o ­
l i c z n o ś c i ,  o b c e y  o p i e k i  a n i  d l a  p o d d a n y c h  
t r z e c h  m o c a r s t w ,  a n i  d l a  i n s t y t u t ó w ,  k t ó r e  o d  
t r z e c h  p o s e l s t w  za  w i s ł y .  —  N i e p r z e 6 t a i ą c  n a  t e y  
p i e r w s z e y  o d i n o w n e y  o d p o w i e d z i ,  u d a ł e m  
s i ę  w c z o r a y  w  t e y  m i e r z e  r a z  i e s z c z e  d o  R e i s -  
E f e n d e g o ,  i p r z e d s t a w i e n i a  m o i e  p o p a r ł e m  
u w a g a m i ,  k t ó r e  m o g ł y  g o  n a k ł o s i i ć  d o  p r z y ­
c h y l e n i a  s i ę d o  m o i e y  p r o ś b y .  R e i s - E f e n d i  d a ł  
i n i  n a y u r o c z y s t s z e  z a p e w n i e n i a ,  ź e  a n i  d o ­
p e ł n i a n i e  o b r z ą d k ó w  r e l i g i i  c h r z e ś c i a ń s k i e y ,  
a n i  i e y  s ł u d z y ,  n a y m n i e y s z e y  n i e m a i ą  d o z n a ­
w a ć  p r z e s z k o d y ,  ź e  w s z y s t k i e  k o ś c i o ł y  i r e l i ­
g i y n e  i n s t y t u t a  m a i ą  b y ć  n a l e ż y c i e  s z a n o w a ­
n e ,  i ź e  c h c e  d o w i e ś d ź  c z y n e m ,  i ż  p o d d a n i  
o b c y c h  m o c a r s t w  p o  o d i e ź d z i e  i c h  P o s ł ó w  
n i e m a i ą  b y n a y m n i e y  p o t r z e b y  u c i e k a ć  s i ę p o d  
o b c ą  o p i e k ę .  —  W  t a k o w ę r n  r z e c z y  p o ł o ż e ­
n i u ,  M c i  H r a b i o ,  n i e p o z o s t a i e  mi n i c  w i ę -  
C ey , iak upraszać P a n a , ażebyś raczył być

z u p e ł n i e  p r z e k o n a n y m ,  i ż  s i ę  n i e p r z e s t a n n i e  
s t a r a ć  b ę d ę  w s z e l k i e r n i  s p o s o b y ,  u t r z y m a ć  
P o r t ę  p r z y  t y c h  z a m i a r a c h ,  z a s ł a n i a ć  p r z e c i w  
w s z e l k i e m u  z a m a c h o w i  p o w i e r z o n e  m e y  p i e ­
c z y  m i s s y e  i r e l i g i y n e  i n s t y t u t a  i t y m  s p o s o ­
b e m  o d p o w i e d z i e ć ,  i l e  z e  m n i e ,  ż y c z e n i u  
J Y V P a n a ,  k t ó r e  s i ę  z u p e ł n i e  z  u c z u c i a m i  m o ­
i e g o  d o s t o y n e g o  d w o r u  z g a d z a . 11 —  P r z y i t n  
P a n  i t, d .  ( p o d p . )  O t t e n f e l s .

Z  d n i a  1 2 . G r u d n i a .
(Z  Gazety Pow szechney.)

F r a n c u z k i  i a n g i e l s k i  P o s ł o w i e  p r z e p ł y n ę l i  
p r z e z  D a r d a n e l l e ,  p r z y  k t ó r y c h  w s i e d l i  n a  
f r e g a t ę  f r a n c u z k ą ,  k t ó r a  i c h  d o  S m y r n y  z a ­
w i o z ł a .  P a n  R i b e a u p i e r r e  p r z e b y ł  i u ź  p o  
w i ę k s z e y  c z ę ś c i  B o s f o r ,  i d o  i u t r a  w p ł y n i e  n a  
c z a r n e  m o r z e ,  p o c z e m  p r z y  i a k i m k o l w i e k  p o ­
w i e w n y m  w i a t r z e  d o s t a ć  s i ę  m o ż e  w  t r z e c h  
d n i a c h  d o  O d e s s y ,  g d z i e  s i ę  s p o d z i e w a ł  s t a ­
n ą ć  d n i a  16.  m .  b.  P o r t a  w c h w i l i  r u s z e n i a  
o k r ę t ó w ,  n a  k t ó r y c h  s i ę  P o s ł o w i e  z n a y d o w a -  
l i ,  p o s ł a ł a  i m  p o t r z e b n e  f i r m a n y  p r z e z  o k r ę t  
s z y b k o  ź e g l u i ą c y ,  k t ó r y  i c h  m i a ł  d o ś c i g n ą ć  
b l i s k o  p r z e d  w i a z d e m  d o  D a r d a n e l l ó  w.  P r z e d  
o d i a z d e r n  z e  s t o l i c y  z a l e c i l i  P o s ł o w i e  s w o i c h  
z i o m k ó w  o p i e c e  P o s ł a  n i d e r l a n d z k i e g o  i o d -  , 
d a l i  m u  s w e  a r c h i w a .  N o w e  z a s z ł y  p r z y t e m  
t r u d n o ś c i  z  s t r o n y  P o r t y ,  k t ó r a  p o d  n i e b y t -  
n o ś c  P o s ł ó w  c h c i a ł a  s a m a  w z i ą ś ć  n a  s i e b i e  
o p i e k ę  p o d d a n y c h  t r z e c h  m o c a r s t w .  P o s e ł  
n i d e r l a n d z k i  m u s i a ł  u ż y ć  n a y d z i e l n i e y s z e g o  
t o n u ,  a b y  n a k ł o n i ć  P o r t ę  d o  p r z y c h y l e n i a  s i ę  
d o  ż y c z e ń  i e g o  k o l l e g ó w ,  i z d a n i a  n a  n i e g o  
p r z y k r e g o  c i ę ż a r u ,  k t ó r y m  6 i ę  o b a r c z a .  R e i s -  
E f e n d i  m i a ł  s i ę  p r z e k o n a ć  o  w y s t a w i o n y c h  
r n u  n i e d o g o d n o ś c i a c h  d l a  P o r t y  z  p r o t e k t o r a ­
t u  d l a  o b c y c h  p o d d a n y c h ,  i n a k ł o n i ć  W .  S u ł ­
t a n a  d o  z e z w o l e n i a  n a  r o z p o r z ą d z e n i a  t r z e c h  
P o s ł ó w .  W  s t o l i c y  u z b r a i a  s i ę  w s z y s t k o  d o  
b o i u ,  n a c z e l n i c y  p o s p o l i t e g o  r u s z e n i a  z  R u -  
m e l i i  p r z y b y l i  t u  i k a ż d y  z  n i c h  o b d a r z o n y  z o ­
s t a ł  f u t r e m  h o n o r o w e m .  U  M u f t e g o  o d b y ł a  
s i ę  w i e l k a  r a d a ,  p o  k t ó r e y  u k o ń c z e n i u  w y p r a ­
w i o n o  w i e j u  t a t a r ó w  d o  t w i e r d z  n a d d u n a y -  , 
s k i c h ,  l e c z  z  i a k i e m i  r o z k a z a m i  n i e  w i e d z i a ­
n o .  M ł o d z i e ż  t u r e c k a  z e  w s z y s t k i c h  k l a s a  
c w i c z y  6 i ę  w r o b i e n i u  b r o n i ą  n a  s p o s ó b  e u r o -  
p e y s k i .  Z a p a ł  d l a  W .  S u ł t a n a  o d  w y i a z d u  
P osłów  d o  n ayw yiszego w zniósł się  stopnia,



—  W s z y s tk o  stara s ię  pozos ta łym P o s ł o m  eu 
r o p e y sk im  naywiększy  okazywać  sz acu nek  i 
u sz an o w an ie .  F i r m ą n  , w y d an y  do  wszys t ­
k ich  korpu sów  woyska r eg u la rne go  nakazu ie ,  
ażeby  z n a yd u ią cy  s ię  p rzy  n ich  chrześc ianie ,  
o f i ce row ie ,  l e k a r ze ,  u r zę dn icy  i t. d.  o d b y ­
wali  b ez p r ze s zk o d n ie  swe obrządk i  r e l ig iyne .  
W y s t a w i o n o  iuź w koszarach w K o n s t a n t y n o ­
p o l u  i A d r y a n o p o l u  kap l ice ,  w których x i ę i a  
ch rześc iańscy  odpraw iać  ma ią  co n ie dz ie la  
n ab o ż eń s tw o .  — Z  Scio dowiadu ie rny  się,  iż 
P ó ł k o w n i k  F a b v i e r  dn ia  zo.  L i s t op ad a  opasał  
ściśle cy tade l lę  i n a w e t  przykopy  o tworzy ł .  
P r z y b y ł o  na tę wyspę  60 greckich kawalerzy-  
stow,  ostatki z dw óc h  sz wa dr on ó w  r eg u la rn e y  
i a z d y ,  które był  znany,  R e g n a u l t  d e  Sant- ,  
J e a n -  d ’A n g e l y  u tworzy ł ,

Z  B u k  a r e s t  u ,  dn ia  21. G rudn ia .
(Z  Ga?. Pow szechney.)

P o d ł u g  n a j n o w s z y c h  d o n i e s i e ń  z K o n s t a n ­
ty no po l a  dn ia  24. G r u d n i a ,  odiazd P a n a  Ri -  
b e a u p i e r r e ,  p o m i m o  z a p ew ni e ń  Por ty  tak d a ­
l ece  za t rw oży ł  p o d d a n y c h  rossyiskich,  iż wszy­
scy powsiadal i  na okrę ty  i opuści l i  tę stol icę.  
O d d a l i ły  s ię  t akże n iek tó re  f r ańcuzk ie  i  a n ­
gie lskie famil ie.

D n i a  34.  G r u d n i a *
(Z  Dostrz. Austr.)

P r z e z  n a d z w y c z a y n ą  sp oso bn ość  o d e b r a l i ­
śmy  wczoray ,wiadomośc i  z K o n s ta n ty n o po la  
z dn ia  16. m,  b. D n i a  tego P a n  R i b e a u p i e r r e  
w s t r z y m y w a n y  wciąż p r z e c iw n y m  wia t rem od 
w yd oby c ia  s ię  z ka na łu  cza rneg o  m o r z a , p o ­
st anowi ł ,  korzysta iąc z p ó ł n o c n e g o  wiat ru p u ­
ścić s ię  do  D a r d a n e l l ó w  i na  b ia łe  m or ze ,  na  
któreyto d r o d z e  zamyśla  się ud ać  z f ami l ią  i 
u rz ę d n ik am i  sweg o  posels twa d o  T ry e s tu .  
Niektó rzy  u r zę dn ic y  posels twa rossyi sk iego 
pozostal i  i e szcze  w K o n s t a n ty no po lu .  Z  s t ro ­
ny ,  Po r ty  n i e u c z y n i o n o  Pos łowi  n a y m n i e y -  
8zey p rzeszkody  w wy k o na n i u  i ego  p r ze d s i ę ­
wzięcia.  —  W  stol icy naywiększa pa no w a ła  
6pokoyność .
* ' ■ -  • ■ .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  5. Stycznia.

Nas tąpi ł a  na reszc ie  s p o dz ie w a na  od d aw n a  
z m i a n a  M i n i s t e r y u m .  W y d a n y m  w cz o ­
ray de k re te m  kró lewskim H r a b i a  P o r t a l i s  mia ­

n o w a n y  zosta ł  M in i s t r e m  sprawiedl iwośc i  i 
W .  K a n c l e r z e m ,  H r a b i a  de la F e r r o n a y s  Mi ­
n i s t r em spraw z a g r a n i c z n y c h ,  P o d h r a b i a  d e  
L a u x  M in i s t r em  w oy n y ,  P o d h r a b i a  M a r t i gn ac  
Min i s t r em  spraw w e w n ę t r z n y c h ,  H r a b i a  R o y  
M in i s t r em f i n an só w .  P ró c z  t ego do  wakuiąeycl i  
w armi i  posad  Je g o  Kró lewiczoska  Mość D e l -  
fin p rzeds tawi kandydatów* O d  Min i s t e r s twa  
spraw w e w n ę t r z n y c h  o d ł ą c z o n e  są in t e ressa  
h a n d l u  i r ęk od z ie ł  i w c i e lo n e  do Min i s t e r s twa  
h a n d l u  i osad* Szefem tego Min i s te rs twa mi  a- 
n o w a n y  iest H r a b i a  St. Lr i cq ,  P u b l i c z n e  wy ­
c h o w a n ie  o d łą c z o n e  b ęd z i e  od Min i s t e r s twa  
sp r aw d u c h o w n y c h .  — P a n o w ie  Vi l l e l e ,  P e y -  
r o n n e t ,  D a m a s ,  C l e r m o n t  T o n n e r e  i Cor b ie -  
r e  m ia n o w a n i  są Min i s t r ami  S tanu  i cz ło n ­
ka m i  r a d y ,  a dway  p ie rwsi  i ostatni  ( C o r b ie -  
r e ) wy n ie s i en i  dla s ieb ie  i swoich p o to m kó w  
w prostey  l ini i  na  g o d n o ść  P a r ó w  F ra nc y i .  —• 
P a n o w i e  S ic a rd ,  T a b a r i e  i L u c o t  d ’H a u t e r i -  
ve ,  I n t e n d e n c i  woyskowi o t rzymal i  dy mis syą .  
O d d a l e n i e  P a n a  P o d h r a b i e g o  T a b a r i e ,  d o ­
św ia dcz on ego  ro ia l i s ty ,  iest  i e szcze d z i e ł e m  
P a n a  C l e r m o n t - T o n ń e r e .

M o n i t o r  zawie ra  dekre t  K r ó l e w s k i , m i a n u ­
jący  i2s tu  n o w y c h  R a d zc ó w  S tanu i 5 no w yc l i  
R e f e r e n d a r z y  Stanu.  P a n o w i e ,  Hr a b ia  P a -  
s to re t  i H r a b i a  de  la C h a p e l ł e  zostal i  u p o w a .  
i n i e n i  do  byw ania  n a  p o s ie d z e n ia c h  R ad y  
S tanu .

U t w ó r  n o w e g o  M in i s t e r y m  dał  p o w ó d  do  
wie lo rak ich  pog łosek .  D z i e n n i k i  o p po zy c y i -  
n e  p o w ia d a ią ,  że  ie szcze wczoray  w ie c zó r  
n i e b y ł o  i edn ośc i  w zg lę de m  ro zd a n ia  u r z ę d ó w  
mi n i s t e ry a ln yc h .  Ko ns ty tucyon i s t a  twie rdz i ,  
iż (Pan owi e  R o y  i Por t a l i s  n i e ch c i e l i  m ie ć  
ko l l egami  P a n ó w  de  Saint  Cr icq i de  C a u x ,  i  
m n ie m a ,  iż t r u d n o  poiąć,  iak P a n  Porta l i s ,  an-  
t i - j ezu ickiego sp os o b u  m yś l en i a  sp r aw o zd a w ­
ca w z g lę d e m  os ł aw ion ey  petycyi  H r a b i e g o  
M o n t l o s i e r  będ z ie  s ię  m ia ł  znos ić  z B i sk u­
p e m  h e r m o p o l i t a ń s k im ,  i źe n o w e  M in i s t e .  
r y u m  n ie  iest cz em i n n e m  iak tylko d a l sz y m  
c i ąg iem daw n e g o .  ( W  pr zys z ł ym  n u m e r z e  
gaze ty  u m ie śc ie m y  n iek tó re  biograf iczne w ia ­
do m oś c i  cz łon kó w  n ow eg o  M in i s t e r y um . )

N a c z e ln ic y  władz k ra iowych  składa l i ,  iak 
zwykle ,  powinsz owa nia  Kró lowi  z okazyi  n o ­
w e g o  roku.  Bi skup he rm op o l i t a ń s k i  w yraz i ł  
m iędzi in n em i w sw ey  m o w i e :  „ R o k  n o w y
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rozpoczyna  s ię pcvd niebem, ,  które nie iest  
bez ch mur ;  Lecz w naszych świętych księgach 
iest  nap i sa no ,  iż Król iei laym rzu tem oka 
swoiego wszystko złe rozpcasza.‘L — Czy to 
o  woynie n a  W sc hodz ie  l.ub o otwarciu i z h  
nia s ię  rozumieć  p'

P a n  D,ro ve l t i , króry dn i a  28. Grudnia  po­
p łyną ł  z Marsylii  do Alexandryi  ,  wiezie za­
razem przeznaczone  od. Króla Juici  dla Baszy 
tgiptskiego podarunku

M n i e m a j ą ,  iż. m ia now an ie  G ene ra ła  cle 
Gaux. Minis t rem woyny iest tylko ty.mczaso- 
wein aż. do powrotu. G ene ra ła  Guil lerninot  
z  Kons tantynopola.  Przeznacza ią  także czci­
godnego.  A rc y - B i s k u p a  Rurdegalskiego , X -  
C h e v e r u s ,  n a  Minis t ra spraw reLigiynych w 
mie  ysce lii s ku pa HermopoLitańskiego..

Dzienn ik  Sporów zaczyna  iuż  pisać. w d u ­
ch u b a  rdzo. inioistery ałuy m.

Niektórzy, nu i iemaią ,  iż n a d z ó r  wychowa­
n i a  publ icznego powierzony  będzie Panu. 
R o  y e r  Colard..

Renty  idą w g ó r ę ,  szczególniey. w skutku 
mia now ani a  H r a b i e g o  R o y  Ministrem, f inan­
sów,

H  ii s z  p a n  i  a .
Z  M a d r y t u ,  dnia 24... Grudnia-- 

Krążą różne  pogłoski: o amnesty i , k tórą  
objęci  być ma ią  A f ra n z e s ad y ,. Liberal iści ,  
C z a r n i , Biali i t.. d . ,  a nawet  zakazane być rna. 
na  przyszłość wspominanie  przeszłości i p rze­
zywanie kogokolwiek bądź powyższeml  na­
zwiskami.

Powstanie  Kata toni i  zdaie się. z n o w u  
gpoźną przybierać postać;: gdyż z ode br any ch  
wczoray. wieczór w Ministerstwie woyny przez  
gońca: don ie s ie ń  widać,  i ż  się pokazały czte­
ry  now e h a n d y ,  że wprawdzie wysłano p rze ­
c i w k o  nirn. 3500 lu d z i , lecz źe ta, siła nie  iest 
dostateczną do, p rzyt łumienia  buntowników,  
których zac iąg ,  podług, tych  6amych don ie ­
s i e ń ,  od byw a  s ię  z n ie z m ie r n ą  szy bkością i  
łat wością.

W  naszych, salonach i  w rozmaitych: nade-  
szlych z Katalonii:listach prywatnych iest m o ­
wa. o cząstkowey zmianie Ministrów.. P o d łu g  
n ich  Pan, L a b r a d o r  byłby Minist rem spraw 
zagran icznych ,  Margrabia Las-Amari l las  M i­
nistrem  woyny a  P a n  Valladolid: M in is t r em

f inansów.  Margrabia  L as  Amar i l las  Iest tera 
sa rn ,  który zaraz po zaprzysiężeniu p rz ez  
Króla konstytucyi  w roku  1320. mianowany 
został Minis t rem woyny.

P o s e ł  rossyiski wyi tdz ie  iutro do Barcelo­
n y ,  gdzie bawić będzie przez  czas obecnośc i  
Kra la  w tem mieśc ie ,  i poda  Krolowi własno­
ręczny  list swoiego Monarchy .  P o d o b n o  r e ­
prez ent anc i  innych  mocarstw także poiadą do- 
Barc t l ony .

W  Kadyxie  redaktor gazety handlowey 
D o s  M undos, Pan  Cancełada ,  został dnia 3,  
m. b„ z rozkazu hiszpańskiego dowodzcy ,  G e ­
ne ra ła  Aimer ich , ,  w więz ien ia  osadzony-

A  n  g  l i a.,
Z  L o n d y n u ,  dnia 2. Stycznia-.

O negday  z południa- p rzybył  Infant  D o n  
Miguel,  do Greerivich a potem do Lo nd yn u .  
Prz y im owan y był w nayuroczystszym sposo­
bie., T e g o  zaraz  dn i a  po iecha ł  do W i n d s o r  
do-N~-Króla,  u  którego: był  świetny obiad n a  
złoty m  serwisie-  Cały szereg pokoi  wspania­
łe  by ł  oświecony-

Zd a ie  się być podobieństwem do prawdy.
Iż Król J m ć  ieszcze pod bytność Infanta Don 
Michała- zatwierdzi, reorg.anizacyą Ministe- * 
ryum.. M ó w i ą ,  iż weydzie do Minis te ryum 
pew na  osobay która, lubo przychylna  sprawie 
ka to l ików,  niewynurzyła się z su  emi zdania­
m i  3ni na korzyść W  h i g.ó w ani T o  r y s ó w ,  

Wczoraysza  gazeta dworaka zawiera- uwia­
d om ie n ie  królewskie o dalszein od ro czen iu  
Par l ament u  do  dnia 22. Stycznia*

Dnia  3,1. Grudnia  zaraz po przybybiu I n ­
fanta- D o n  M ic ha ła ,  miał  u niego H ra b ia  
D ud le y  posłuchanie.

Odebrany  tu w tych dniach z iedney z Joń-  
skich wysp list d o n o s i , iż cztery greckie kor ­
sarskie okręty zostały zburzone  przez woien-  
ny okręt f rancuzki , co zapewne dało powod 
do pogłoski  o zniszczeniu floty greckiey pod- 
Ścio,

Nades łany  gazecie Times artykuł,  użala się 
mocno na oboiętność ,  z iaką rząd angielski * 
przygląda się woynie w P e r s y i , chociaż i a ko- 
sprzymierzeniec  Persyi  ma obowiązek wziąść 
na siebie pośrednictwo..

{Uodatek.y,
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
( Z  dnia 16. Stycznia 1828.)

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  23. G r u d n i a .

Okó ln ik  Mini st r a sp raw w e w n ę t rz n y c h  wzy-  
W9 wszystkich cz łonków K o r t e z ó w ,  aby mu 
don ieś l i  o swoich  m ie sz k a n ia c h ,  ce le m prze -  
se łanra im bez straty czasu wszelkich u r z ę d o ­
wych k o in m u n i k a c y y ,  i akieby s ię  w y dar zyć  
m og ły .

Rozm aite w iadom ości.

P o z n a ń ,  dn ia  15. Stycznia .  Z n a n y  z w y ­
da n ia  ki lku książek s z k o ln y c h , X  W .  T o ­
m a s z  S z u m s k i ,  od  lat 20 nau czyc ie l  przy  
tu te y sz em  król.  G i m n a z y u r n ,  o t r z y m ał  od  
król.  do6 loyn ego  Mini s te rs twa in te ressów e d u ­
kac y j ny ch  tytuł  P ro fes so ra  z  do da tk ie m  IOO 
T a l .  d o  swoiey do ty ch cz aso wey  płacy.  —  
W .  C i e l i  o w i c z ,  do tą d  p r yw at ny  n a u c z y ­
c i e l ,  u s t a n o w io n y  iest od n o w e g o  roku  n a u ­
cz yc ie lem przy  tu teyszem król.  G i m n a zy ur n ,  

P o d ł u g  o b r a c h u n k u  p i sm  pub l i c zny ch  ucz y  
się  na wszystkich un iw er sy te ta ch  p r usk ich  
5890 m ło d z ie ży .

A d m i r a ł  Sir  J o h n  G o re  p ow ró c i ł  do L o n ­
dy n u ;  uda ł  on  się zaraz do  admi ral icyi ,  gdz i e  
mia ł  r o z m o w ę  z L o r d e m  W ,  A d m i r a ł e m .  Si r  
J o h n  G o re  d o p e ł n i ł  na leż yc ie  sw oic h  p o l e c e ń  
u  A d m i r a ł a  C o d r i ng fo n  i, i a k s łychać ,  r ezu l t a t  
i e g o  pos łann ic twa  zaspokaia.

O d  dn ia  a r .  G r u d n i a  1826. do tegoż dn ia  r o ­
ku  1827. p o ż e n i ł o  s ię  w K o p e n h a d z e  §94 pa f f  
u r o d z i ł o  s i ę  3230 a w y m ar ło  34 10 ,  a z a te m  
u m a r ł o  180 więcey  n iż  6ię u ro d z i ł o .

W  Bra i l e  d n ia  13, G r u d n i a ,  z  ro z k a z u  W ,

S u ł t a n a ,  uc ię to  Baszy  t a m e c z n e m u  g ł ow ę  i
po s ł a n o  ią do  K o n s t a n ty n op o la .

P a n  C a u ch o i s  L e m a i r e ,  au t o r  z s k az an óy  
książki :  List do Xiązęci a Orleans , został  d n ia  
i .  m. b. zrana  o go d z i n ie  8. na wsi a r e sz to w a­
n y m .  T y m c z a s e m  przyiacie le  iego za ręczy l i  
za n ie go  kaucyą.  N ie k t ó r e  mieysca  listu za ­
ska rż on e  są iako zb ro d n ic z e .  Za r zu e a i ą  a u ­
to rowi  sz a rpan ie  w ł a d z y ,  s łużącey  Kró lowi  
z mocy  u r o d z e n i a ,  iego ko ns t y t ucy ine y  p o ­
w ag i ,  i urazy p rzec iw Kró lowi  i r o d z in i e  k r ó ­
le  wskiey.  D r u k a r z ,  nakladzca i ieszcze t r ze ­
ci ma iący udz i a ł  w tein d z i e l e ,  p o d o b n i e ż  są 
a resz towan i .  Jak  zwy c za y n ie  iest z n o w u  sła­
wny a d w o k a t ,  P a n  D u p i n ,  i e d n y m  z o b r o ń ­
ców oska rżo ny ch .

W  nocy z 15. na i&. G r u d n i a  r. z. ok r adz io ­
n o  z kośc ioła L iz b o ń sk ie g o  St. Estevao de 
A lja m a  wszystkie s r e b r n e  sprzę ty  i i n n e  k o ­
sz to w n e  rzeczy  war tuiące  o g ó ł e m  36ooK ruza -  
duw.  Z ł o d z i e i e  zos tawil i  k a r t e cz k ę ,  n a  któ-  
r ey  nas tępu iące  stały s ło w a :

„Os rrcos rtao dao.
Os p< bres nao ten.
Os sanctos pagurao ,(l 

(B og ac i  n ic  n i e d a i ą ;  u b o d z y  n ic  n i e m a i ą ;  
święc i  rnus.zą płacić . )

L I T E R A T U R A .

Z  u p r a g n ie n ie m  oczek iwa l i śmy p rzy ob ie ca ­
n e g o  od  da w n a  t łómaczenia M y s z  e j  w i e ż y  
z p ism n iemieckich A l e x a n d r a  Br on iko ws k ie ­
g o ;  al iżci na  raz  j e d e n  uj rze l iśmy  p odw ójn e  
w y d a n i e :  j e d n o  p r z e z  J .  F .  K.  na  dwie  części
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p o d z i e l o n e  * )  a d r ug i e  w  Jednej  czyści b e z i ­
m i e n n e g o  t łómac za  * * ) :  oba wydania p o d  r o ­
kiem 1827. Ch c ąc  o j t rdnem i d rug iem n ieco  
n a m ie n i ć ,  zas tanowić  się wypada w n i e p e w n o ­
ś c i , czyli  to p o d w ó jn e  zj awienie się korzyść,  
czy teź k rzywdę l i t eraturze naszej  przyniesi e .  
W y d a n i e  K or no w sk ie ,  lubo  jak zazwyczaj  nie  
z u p e łn ie  wolne  od b łędów drukarskich,  jest  j e ­
dnakż e  ze w n ę t rz n i e  l epsze i ozdobn iejsze ,  g d y  
tymczasem wydan ie  p ie r ws ze ,  co do  fo rm y z e ­
w n ę t r z ne j  tak jest  n ik c z e m n e ,  źe je chyba  sa­
tyrą d r uk u  książek polskich w r. 1827 wyszłych 
nazwać  m o ż n a ,  i d ruk arn ia ,  która się tego 
pod ję ła ,  wraz  z kor rektorern wielką winn i  o d ­
powiedzia lność  p rzed t łó m ać zę m i czytającą 
pub licznością .  I  gdyb y  t łómaczen ie  przez 
J ,  F .  K. u s k u t e cz n io n e ,  w rę ko p i ś m ie ,  z któ­
regośm y w n iek tórych  n u m e r a c h  p rzesz ło ro-  
cznej  gazety trzy wyirnki umieści l i ,  n i e by ło  
n a m  ju ż  dawnie j  z n a n e , sądząc teraz o książce 
świeżo w y sz ł e j , za ledwie byśmy j e ,  na p ie r ­
wszy rzut  oka za to samo wziąść mogli .  A l e  
po  śc i ś l e jszej . rozwadze ,  po zwalam y sob ie  s t a ­
nąć tu w ob r o n ie  lepszej  sp r a w y ,  p rzez  z ł e  jej 
użyc ie  tak m o c no  nadwe ręż one j .

Powieść  Bro n ik ow sk ie g o : M y s z ą  w i e ż a  
n a k ż y ,  p o d łu g  zdania zn a w c ó w ,  do l epszych 
w tym rodza ju  powieści ,  a wyimki z i łóinacze- 
nia w gazecie naszej  umi e sz cz o ne ,  kazały d o ­
m y ś l a ć ' s i ; ,  źe  i czyte ln icy pol scy ,  ró w n ą  
w niej zrialeść będą mogli  p r zy j em no ść ;  jakoż,  
kto t ę ,  tak n ie zn o śn y m  sposob em źle w y d r u ­
k o w a n ą  książkę z uwagą  przeczy tać  zechce,  
n i e za wo d ni e  dziel ić będzie z nami  to zdanie ,  
źe ją  w d r uku  tak m o c no  ze sz p e c o n o ,  iż czy- 
t< lnik nie  u m ie ją c y , łub n iechcący  dochodz ić  
i d o m  ,'ślać s i ę , w wielu miejscach cale n ie z ro ­
zumia ł ych  , n i e s łusznie  t łómacza o niezgra-  
bność  posądzi ,  i książkę n i ed o k o ń cz o n ą  p o r z u ­
ci. Rzadka tu j e s t  kar ta ,  na którejby m n ó ­
stwa nie było b ł ę d ó w ;  a po m ię dz y  n ie m i  są ta­
kie ,  które i J ę zy k  psują i s ens  zamienia ją ,  i na- 
koniec cale go n i e z r o z u m i a n y m  czynjgt O m i ­
j a m y  tu l iczne uchyb ien ia  drukarskie,  które s o ­
b i e  każdy czytelnik z  ł a twością  spros tować m o ­

*) We trzech księgarniach: u N .  Gliichsberga w 
Warszawie, u J. Zawadzkiego w Wilnie ,  i u 
J. A. Munka w Poznaniu.

**) W  Wroc ławiu u Wilhelma Bogumiła Korna.

że ; u. p. w e s o ł a m I  za w e s o ł e m i  —  t o ­
n y  m  za  t o n e  m —  p o y l ą r a j ą c  za p o g l ą -  
d a j ą c  i  mnós two  p o d o b n y c h ,  które sain sens  
czytającemu wyjaśn i ;  ale są  tu i n n e ,  które p i-  
sa t z o w i ,  r ó w n i e  jak czytelnikom k rzy w dę  w y ­
rz ą dz a j ą ;  p i e rw sz em u  pr ze to ,  źe go o n i e z n a ­
jo m o ś ć  r z e c z y ,  lub  j ę zyk a  posądzać m o ż n a ;  
d r u g i m ,  źe nie roz um ie ją  tego co czytali .  T a -  
k iemi  b łę dam i  są tu pop rz e k rę ca ne  zu pe łn ie ,  
l ub  p o w y p u sz c za n e  wyrazy,  i zdan ia  ca łe ;  po-  
spa jane  w j e d e n  dwa wyra zy ;  pow ypuszczane ,  
lub  bardzo  fałszywie p ok ła d z i o n e  znaki  pisar­
skie i t. p.

Z  g łównie jszych uc h y b ie ń  p rzy toc zym y tyl­
ko niektóre,  K ied y  w I .  części na  s t ronie  15 
w wierszu 16 i nas tępu j ących  po w ie d z ia n o :  
„ j am  cię n au cz y ł  robić szablą i o s zc ze pem  ; a 
t eraz czyliź rtie będz ie  go więcej  p o w aż a ł ,  dla 
t ego ,  źe  jest m iz e r ny m  cz łowiek iem,  i s y n e m  
po dd ar l eg o?-6 czytelnik nie  wiele nawe t  myślą­
cy powie,  ze  tu rtie masz sensu g rammaiyczne-  
g o ; i p o w ie  p r a w d ę ,  bo w d r u k u  cały wier sz 
w y p u s z c z o n o :  tu miało być:  „ j am cię na uc zy ł  
rob ić  szablą i o s z c z e p e m ;  a teraz czyliź n ie  
będz iesz ulał  s t a remu będ/ . iewojowu, i n i e  b ę ­
dziesz go więcej  poważał ,  dla tego,  źe jest  m i ­
ze r n y m  człowiekiem i sy n e m  p o d d a n e g o ?“  
Szkodliwszy jeszcze jest  błąd w części I I .  na  
s t ronie 84 wiersz .17 i 1 g : „ ł z a w s z e ,  r zecze  
Ra fa ł :  na z i emi  p ł ug  poważają  u r o d y ,  które 
ci ho łdo wać  b ę d ą ‘£ każde dziecię  czytające n a ­
zwie  to b r edn ią  bez s e n s u ,  i s ł us zn ie ,  bo  ani  
d r u k a r n i a ,  ani  ko r rek to r  n ie  rozumie jąc  r ze­
czy ,  tak źle wydrukowal i ,  zamias t :  „ [  zawsze,  
r zecze R.if.ił: niechaj  p ług poważa ją  narody,  
k tó r e  ci h o l t o w a c  będą.<£ W  tejże samej  czę­
ści na s t ronie 89 w wier szach 18 i 19. „ A b y  
kwitną ł  w najpóźniej sze czasy i nieskazi telno­
ści. c Któż to r o z u m i e , kiedy z n o w u  cały 
wiersz w y p u sz c zo n o ?  T u  mia ło  być :  „ O b y
kwi tnął  w najpóźn ieysze  czasy ;  i w yr ów ny w ał  
p rzodkowi  sw o je m u  w cnoc ie  i n i eskazi te l ­
ności .  “

Któż n ak o n i ec  w czy tan iu  odgadywać  będz ie  
te l iczne h ie rag l i fy ,  k tó remi  n ie zna jom a  n a m  
drukarn ia  tę książkę n ap e łn i ł a?  Ktoź  zg ad n ie  
że d o  g r o k u  czytać ma d o  g r o b u ,  do M a ­
t y  mia ło  być d o  c h a t y  —  z ł a n i a ć  ma zna-  
czyc k ł a n i a ć  —  s z c z e n i e  znaczy s y c z e ­
n i e  —  p o j r z a ł  należy czytać p o r w a ł  —
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m i s z y ł o  Jest u c i s z y ł o  I (. p. mnóstwo.
N i e  w ie r ny  z k tór e j  tak doskona ł e j  d r u k a r n i  wy .  
s z ł o  to  d z i e ł o , a l e  wą tp ie  n i e  m o ż n a ,  ź e  w  ca ­
ł y m  je j  s k ł a d z i e ,  l i c ząc  w to i t r u d n i ą c e g o  s ię 
k o r r e k t ą ,  n i e  b y ł o  an i  j e d n e j  o s o b y ,  k tór aby ,  
a c z  b a r d zo  m i z e r n i e  u m i a ł a  p o  po l sku .  G o -  
d z i ł o ź  s ię p o d e j m o w a ć  d r u k u  i k o r r ek ty ?  A  j e ­
żeli  d r u k a r n i a  i ko r r ek to r  u m ie l i  po  po l sku ,  go-  
dz i ł o ź  s i ę  r o z m y ś l n i e  tak n i w e c z y ć  p i s m o ?  
S ł u s z n i e b y  w y d a w c y  tej książki  u c z y n i l i ,  gdy-  
b y  i m i e  d r u k a r n i , i j e j  s ł a w n e g o  ko r r ek to ra ,  
d l a  p r z e s t ro g i  i n n y c h ,  p u b l i c z n i e  og ło s i ć  
chc i e l i .  Z a  t ak ie  w y d a n i e  g n i e w a ć  s i ę  m a j ą  
p r a w o  n i e t y lk o  c z y t e l n i c y ,  a le  i d a l eko  więcej  
t ł ó m a c z ,  ź e  m u  p r a c ę  j e g o  tak p o s z a r p a n o  i 
p o s z p e c o n o .

T e r a z  p r z e j d ź m y  do  w y d a n i a  K o r n o w s k i e g o .  
N a rn i e n i l i śm y  już  w yż e j ,  ź e  i to  n i e  j es t  z u p e ł ­
n i e  w o l n e  od  o m y ł e k  d r u k a r s k i c h :  są o n e
wszakż e  t ak i e ,  kiórfe spada j ąc  na  sa rnę  d r u k a r ­
n i ą ,  p i s a r zo w i  ża d ne j  n i e  p r z y n o s z ą  s zkody ,  
j eże l i  o n  s am  n i e  by ł  jej p r z y c z y n ą .  D la  c z e ­
g o ,  n i c  o  d r u k u  k si ążki ,  a le  o  s a m e m  jej  t ló- 
m a c z e n i u  n i e c o  p o w i e m y .  C zy t a j ąc em u  tę  
ks i ążkę  z u w a g ą ,  w yd a j e  s i ę ,  j ak  g d y b y  n i e  
Wszys tkie  jej  o dd z i a ły  j e d n e g o  by ły  p ió r a :  w i ­
dać  tu  m ie j s c ami  z n a j o m o ś ć  j ę z y k a ,  g ł a dkość ,  
a n a w e t  zg r a b n o ś ć  w  w y r a ż e n i u ;  a le  z n o w u  są 
m i e j s ca ,  k tó r y r o by  t ych  w ła s no śc i  w i d o c z n i e  
z a p rz e c z y ć  na l eż a ło .

( D a ls z y  c iąg  nastąpi. ')

O B W I E S Z C Z E N I E .
Przez obwieszczenie nasze z dnia 21.  z. m.  uw ia ­

domi l i śmy publ iczność o w y b u . h n i e n iu  zarazy 
byde lney  w Depar tamenc ie  Król.  Regencyi  w O- 
polu. Pod ług  dozzłych nas pewnych  wiadomości  
zaraza ta dostała się także do K u r i a n d y i ,  w o k o ­
licę N i t a w y ,  przez ukraińskie t rzody rogac i zny ;  
i ugruntowam) iest nies tety obawa ,  iź zaraza po ­
morowa bydła rogatego iuź się pewnie  z step prze- 
niosła do rossyiskich i polskich p rowincyy .

Stosownie do wyższego rozporządzenia post ana­
wi am y ,  iż odtąd aż do dalszey dyspozycyi  nie 
wo lno  wprowadzać ź idney  rogac i zny,  owiec  i 
świń z Królestwa PoLkiego i z łlossyi .  Do ty ch ­
czasowe handlu temi  gatunkami  bydł a  dotyczące 
się przepisy kwarantany zostaią na teraz uchylone .  
A  zatem ni ewo lno  wpuszczać

1 )  ani  podolskiego s t epowego ,  zaprzęźnego lub

karmnego  bydła ,  tak g romadami  iak poiedyń-  
czo ,  przez nasze zakłady kwaran tany  w  Bo- 
gusławicach i Podza mcz u ,  ani kra iowego 
trzodami wchodzącego przez też zakłady,

2 )  ani kra iowego poiedyńczo wchodzącego b y ­
dł a ,  k t ó r e  dotąd  przez każdą Komorę  celną 
pod  warunk iem wytrzymania  ądn iow ey  k w a ­
r an t a n y ,  wprowadzanem być  mogło,

3)  ani t r zody  cblewney i owiec przez do tyc h ­
czasowe urzędy rewizyine.

Podaiąc to do  wiadomości  powszechney,  oświad­
czamy ,  i i  podrzędne nam władze odebra ły  ieszcźe '' 
o sobne zlecenie względem czuwania nad  dopeł ­
n ieni em tych przepisów.

Poznań, dnia 8. Stycznia 1828- 
K r ó l e w s k o  - Pruska  Regertcya*  

W y d z ia ł  spraw w ew nętrznych .
O B W I E S Z C Z E N I  E T

W i a d o m o  n i n i e y s z e m  s i ę  c z y n i ,  ź e  R a d z -  
ca  I n t e n d e n t u r y  F r y d e r y k  W i l h e l m  
W e t t s t e i n  i m a ł ż o n k a  i e g o  E m i l i a  J e a -  
n e t t a  z  N e  h r i n g o  w  W e t t s t e i n o w a  
p r z e z  c z y n n o ś ć  na  d n i u  30. L i s t o p a d a  r, bieź.  
p r z y i ę t ą  w sp ó ln o ś ć  m a i ą tk u  i d o r o b k u  p o m i ę ­
dzy  so bą  wyłączyl i .

P o z n a ń  dn i a  13. G r u d n i a  1827.
Król.  Pruski  Są d Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E ]  "
K r y s t y a n a  E l ż b i e t a  z  S e i f f e r t o w  

z a m ę ż n a  M i c h a e l i s  z  m a ł ż o n k i e m  s w y m  
k o w a l e m  W i l h e l m e m  M i c h a e l i s  d o s z e d ł ­
szy  p i e r ws za  lat p e ł n o l e t n o ś c i , n a  t e r m i n i e  
d n i a  11, G r u d n i a  r. b.  w y z n a c z o n y m ,  w s p ó l ­
n o ść  ma i ą tk u  i d o r o b k u  p o m i ę d z y  sobą  w y ł ą ­
c z y l i , co  n i n i e y s z e m  d o  w ia d o m o ś c i  p o d a ­
j e m y .

P o z n a ń  d n i a  17. G r u d n i a  1827,
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

A R E S Z  I  O T W A R T Y ; ’
N a d  m a ią tk i e m  ca ł k o w i t y m  k u p ca  J a n a  Co* 

l i g n y  w  P o z n a n i u  , dzTiś o g o d z i n i e  12. w  p o .  
ł u d n i e ,  k o n k u r s  o t w o r z o n y  zos t a ł .  W z y w a ­
m y  p r z e t o  w szy s t k i c h ,  k tó r zy  p i e n i ą d z e ,  kley- 
n o t y ,  d o k u r n e n t a  l u b  sk r y p t a  do  w s p ó l n e g o  
d ł u żn i k a  n a l e ż ą c e ,  po s i a da i ą ,  aby  z  t a k o w y c h  
r z e c z o n e m u  C o l i g n y  n i c  n i e  w y d a l i ,  o w s z e m  
r z e t e ln i e  n a m  don i e ś l i  i p i e n i ą d z e  t a k o w e ,  ef -  
f ekt a  i s k ry p t a  z  z a s t r z e ż e n i e m  sob ie  p r a w  d o



n ic h  s ł u ż ą c y c h , do de po z y t u  naszego oddal i ,  
gdyż inaczey każda zaplata lub  wydan ie  za nie- 
nas tąp ione  uważane  i na  d ob r o  massy p ow tór ­
n ie  śc iągnione zostanie .

Ci  zaś ,  którzy rzeczy takowe lub  pieniądze 
za ta i ą ,  l ub  za t rzymaią .  spodziewać  się mogą ,  
iż wszystkie im do n ich s łużące prawo zastawu  
lub  i n n e  iakiekolwiek utracą,

P o z n a ń ,  dn ia  13. G r u d n i a  1827.
K ro i .  Pruski .  Sąd  Z ie mi ańs k i .

P R Z E S T R O G A .
R e w e r s  p r ze z  ś. p. W .  Józe fa  G o s t yń sk i ego  

p o d  d n i e m  27. Czerwca  1809. ś. p. W .  M a c ie -  
iowi  C i e l e ck ie m u  .Maiorowi n a  1000 T a l .  
m n i e y  łu b  więcey w ys ta wi o n y ,  zos tał  z a r zu ­
con y ,  d o k u m e n t  ten iuż  iesi całkiem zaspoko­
jo ny ,  i o d  sukcessorów wierzyc ie la  a m o r t y z o ­
w a n y ,  p rze s t r zeg am y o tern pub l i c zno ść .

W  P o z n a n i u ,  dn ia  S' Stycznia I 8 ’2&.
S ukcessorowie  J ó z e f a  G o s t y ń s k i e g o .

N a  p r z e z n a c z o n y  w sobo tę  dn ia  19. Stycznia 
b a l ,  zapraszaią  się s z a n o w n i  cz ło n ko w ie  r e ­
sursy naszey n a y u n i ż e n ie y .

Dyrekcya resursy w dom u w olno-  
mularskim.

JJonie.sie.niA dla gospodarzy wieyskich.
S z a n o w n y m  posiedzicielorn dób r  i dz ierżaw­

co m chcącym zap i sy  swego  zbo ż a  b ezp ieczn ie  
od  ogn ia  w tu teyszem mieyscu sk ładać ,  d o n o ­
szę  n i n i e y s z e m ,  iż na m o i m  szp ich le rzu  ie-  
szcze 2,ooQ wiertel i  zboża  umie szczone  być  
mogą.

F r y d e r y k  B i e l e f e l d .

U  p o d p i s a n e g o  w sk lepie N r .  r .  p o d  R a t u ­
s z e m  są do na b y c i a ;

świeże h o l l e nd er sk ie  ś ledzie  sztuka po  1 śgr.  
Świeże m in o g i  - -  I śgr .
d ob r y  w ę d z o n y  ło s o ś  f un t  - i ą ś g r .
świeże  sa rd e le  -  - 5 ś g r.
do b r y  bursztyn  do k a d z en i a  -  -  6 śgr.

iako t eż stare i n o w e  łyk ow e  ma ty  w n a y u -  
t tmarkowańszey cen ie .

F o r d o n e r .

D r u g i  t r anspor t  nay w yb o rn ie y sz e go  świeże­
go kawiaru cotylko odebrał ,  i sp rzedaie  fun t  po 
Zł t .  7, iako też m a ry n o w a n y  ło s o ś ,  jesiotr ,  
w ę g o r z  i minog i  sprzedaie  w bardzo  umia rko-  
wartey cen ie  P o w e l s k i  w P o z n a n i u .

P ę d z ą c  w W o y n o w i e  pod M u r .  Goś l iną  
z n a c z n ą  go rza ln ią ,  za łoż y łem  tak tam iako i tu 
w  P o z n a n i u  r az  na zawsze skład naywybor -  
n ie yszego  spi r i tusu i sprzedaie t eraz  beczkę,  36 
garcy spi r i tusu ży tn ieg o  p o  Tal .  26 P o w e l s k i .

H Przedaź baranów.

W  d o m i n i u m  K a p a t s c h u t z ,  w  P o w i e ­
cie T re b n ic k im  w do lnym Sziąsku , £  mil i  od 
P r a u s n i t z ,  3 mile od W r oc ła w ia  i 4 mile od 
R a w ic z a ,  są na nas tępu jącą wiosnę 1- i 2le tnie  
tryki,  z s t ad a  wzoro weg o  L ic hn o ws k i eg o  p rzed 
kilku laty k u p i o n e g o ,  za nai ler  mi e r ne ,  do  o- 
becny ch  czasów zas tosowane c e n y ,  do przeda-  
n i a ,  i mo gą  od  miesiąca L u t e g o  t amże b yć  
widziane .  R z e c z o n e  tryki ma ią  n ie  t ylko bar ­
dzo  cienką,  lecz także zawiłą i tęgą wełnę .

P rzedaź owiec, 300 sztuk zu pe łn ie  zd ro w y ch  
mac iorek na  rozp łód  i rnala liczba ba ran ów  me­
r y n o s ó w  z nader  c i enką  we łną  są do p rzedan ia  
w p o m ie r ne y  cenie, w maiętności  irroiey M a n- 
ż e ,  w poiviecie N im p ts c b ,  4 mile o d  W r o c ł a ­
wia.

G.  H r a b i a  S t o s c h ,

D o n i e s i e n i e  o  m e n a ż e r y i .  
S z a n o w n y m  życz l iwy m mi o s o b o m  w W ,  

Xięs twie  P o z n a ń s k t e m ,  do k tó rych  rąk uw ia ­
d o m i e n i a  mor e  n ie  dosz ły  , d o n o s z ę  n in ie y -  
szein n a y u n i ż e n i e y ,  iż ia z m e n a ż t r y ą  moi ą  
tylko kilka d n i  i e szcze  zab awię  i u p r as z am  
p od cz as  tego k ró tk iego p rze c ią g u  czasu i e ­
szcze o bardzo  l i czne  teyźe o d w ie d z a n i e .  G a-  
d a i ąc e  pa pug i  od  2 —4 F r y d r y c h s d o r ó w  i do  
zabaw y s łużące  m a ł p ią tk a ,  p r z e d a i ę  w po-  
m i e r n e y  c e n ie ,

P o z n a ń  d n ia  15. S tycznia  1828 -
H e r m a n  v a n  A k e n .


